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Zygm unt L u bertow ict.

Czy ty uwierzysz ?
Czy ty niedaw no Polsko um ęczona, 
gdy wróg twe m^Ze katował i dzieci, 
m ogłabyś wierzyć, że wolne ramiona 
wzniesiesz ku zorzy, która dziś Ci świeci 7

A czy byś kiedy ty wierzyła falo, 
gdy \ma śniegiem się zmrozi i lodem, 
że /n ó w  promienie twoją pierś rozpalą 
cucąc: przybrzeżne kwiaty mimochodem ?

0  to ! tosam o jest w piersi człowieka 
ten duch, co skrzydła anioła ma czyste,
A kiedy nędza życia mu dopieka,
z Tobą on pragnie zm artwychwstawać Chryste !

W Tobie on znajdzie strudzon cień ul.wy
1 pełne cudów  i miłości gaje,
a Twoim śladem  gdy zdąża szczęśliwy 
ku zorzy szczęścia z m ęczarń zm artwychwstaje.

I czy uwierzy sz ? źe w Nim tylko goścf 
w iosna dla kwiatów i rozkosz dla ludzi, 
i źe Syn cieśli bezmiarem , miłości 
śm ierć przezwyciężył i do życia b u d z i !

Wynik plebiscytu na Górnym Ślazku.
P leb iscy t n a  G órnym  Ś ląsku  p rzy n ió sł Polsce 

zw ycięstwo ! C ały  ok ręg  przem ysłow y gór-

I noślązki prócz m ias t ośw iadczył się ogromną w ięk- 
1 szością za Polską. Zdobycz to  olbrzym ia, P o lska  
! prócz swego polskiego robotnika, otrzym a poniekąd 
|| w posagu  od ludności Ślązka dziesią tk i najbogatszych 

w Europ,o  kopain  węgla, żetaza cynfeu i m iedzi 
1  Setki wielkich fabryk.

W połączeniu z okręgiem kopaln ianym  i f a b ­
rycznym  Sosnowca, Częstochowy i Łodzi. Polska 
będzie m iała na jbogatszy  okręg przemysłowy na*ca 

' łym  s ta łym  iądzie Europy. N a  tem  właśnie polega 
li cała ważność zw ycięstw a w górnośląskim  okręgu 
! przemysłowym !

j D opisały nam  tak że  nie najgorzej i pow ia­
ty m ięszaue. — M am y więc ogrom ną w ię­
kszość w pow iatach  pszczyńskim  i rybnick im , b a r ­
dzo znaczną w iększość w pow iatach strze leck im  
i lub lin ieckim , strac iliśm y  zaś w ielką przew agą g ło ­
sów n iem ieckich  przew szystk iem  pow iat kluozborski, 
przez k tó ry  prow adzi n a jk ró tsza  linja* kolejowa. 
K raków  —  P oznań .

W  te n  więo sposób / uzyskaliśm y w iększośó 
w w iększej połowie G órnego Ś lązka, a  więc n ied łu ­
go ta  p ra s ta ra  dzielnica p iastow ska wróci z po* 
w rotem  do swojej jed y n ej m acierzy Polski.

To zw ycięstw o próez zadow olenia m o ra ln eg o  
p rzynosi nam  niezm ierne i niezliczone sk arb y  m a- 
te rja ln e , to  też rów nocześnie z p ierw szem i po g ło s­
kam i o zdobyciu G órnego Ś lązk a  zaczął się o g ro ­
m ny spadek  w alu ty  zagranicznej. P rzem in ie też, i to  
może n ied ługo  i ca ła  tu  nasza  nędza ezasów w o je n ­
nych, pom nażana jeszcze przez egoizm  i sam olub-
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stw o posiadaczy zbóż* i pieniędzy I
N>kt nie będzie się sm uoił, jeże li w łaśnie spa­

dek cen zaplaoą w łaśnie ci dorobkiew icze w ojenni, 
bo zresztą  w szyscy b iean i w yzyskiw ani i upośledze­
n i m ogą tryum fow ać ze zw ycięstw a, bo n a  niem  
g ru b o  zarob ią 1 —

D la ty ch  w łaśn ie biedaków  tegoroczne św ię ta  
■ualkanocne będą bardzo  w esołe 1 —

Wielki tydzień.
Ubiegły tydzień był napraw dę dla nas wielkim.
Dzień po dniu przychodziły doniosłe wstrząsa­

jące wieści, świadczące o potężnieniu polskiego 
państw a i narodu. Zbiegły się zaś wszystkie co ­
lo dnia im ienin Naczelnika Najjaśniejszej K zeczypo- 
p .litej, Józefa P iłsudzkiego.

Wraz z pierwszemi kluczami powracających źó- 
rawi, wraz z pierwszemi prom ieniam i w iosennego słoń­
ca, przyszły wieści cudow nego odrodzenia się narodu  
polskiego, na now e wieki Dołęgi i chwały.

Uchwalenie konstytucji, pokój z bolszewikami 
walka plebiscytowa na G órnym  Śłązku, to wszystico 
w  tym wielkim tygudniu ukończone zostało.

Znaczenie tych w ypadków  jest olbrzym ie !
Przedewszystkiem  po dw óch latach zamięszania 

waśni, kłótni i n iezgody partyjnej, zwyciężył w śród 
wybrańców narodu rozum  i rozwaga, że w reszde 
wszyscy obywatele pańtswa będą wiedzieli, jakie są 
Ich praw a i obowiązki, a okres niepew ności i n iepo ­
koju przeminął.

Zdobycz to niezmiernie ważna, tem ważniejsza 
t e  nieraz zdawało się w Polsce, że wszelki porządek 
i bezpieczeństw o runie, a na ich miejscu zapanuje 
zdziczanie i anarchja I

N a szczęście stało się inaczej a naród odniósł 
zwycięstwo największe, bo nad sobą samym I

W obec tego  wszelkie choćby niedom agania kon­
stytucji są drobnostkam i, które łatwo usunąć się dadzą 
i my wszyscy mamy dziś głęboką przyczynę, by cie­
szyć się z tego, że nareszcie odtąd panuje u nas pra­
w o i porządek !

Drugi fakt zawarcie pokoju z bolszewikam i jest 
rów nież wypadkiem historycznej doniosłości.

Bez w zględu na to, czy będzie długotrwały, 
stwarza ten pokój gran icę Polski na wschodzie, na 
który godzą się obie strony i która w ten sposób  
zyskuje pcdst^w ę prawną.

Granica ta jest dla nas bardzo korzystną.
Pokój bowiem  z bolszewikami oddaje nam W o­

łyń, Polesie, przyznaje nam prawo do W ileńszczyzny 
i opiera naszą granicę północną o rzekę Dżwinę.

Na obszernych tych ziemiach, bo przenoszących

obszarem  przestrzeń Królestwa polskiego a rzadko 
zaludnionych m oże rozwinąć się bujnie kolonizacja 
i zam ożność to też przyłączenie tych ziem do Polski 
m oże byc szczęściem dla naszego państwa, a 
zarazem dla nich samych.

Trzecim wielkim faktem ubiegłego tygodnia, to 
głoóowanie na Górnym  Śiązku.

G órny Śiązk, oberaujący razem koło dw udziestu 
powiatów, jest jednym  z najbogatszych kiajów  E uro­
py, przez niezm iernie obfite kopam ie w ęgla, rudy 
W>l>iej i cynku.

Tc kopalnie le ią  tu i  za granicą Polski, na z a ­
chód  od  Krakowa w powiatach katowickim, zabskim , 
bytowskim gliwickim w tarnowskich górach. Kopalnie 
węgła i zelaza znajdujące się w tych pow iatach p rze­
noszą wartość tysięcy mlljardów, dlatego też Górny 
Sląza ma przeszło tys.ąc wielkich fabryk, przynoszącch 
krocie tysięcy dochodu.

Ten Śiązk m a wreszcie w edług niemieckich ź ró ­
deł przeszło miljon Polaków.

O  ten to Slązk toczyła się już oa  wielu m iesię­
cy pom iędzy żywiołem polskim, a niemieckim zażarta 
walka. Niemcy używali każdej broni, by odnieść zw y­
cięstwo. Przekupstw o m ordy, icror i gwałty na bez- 
bronne | ludności polskiej były codzienną ich bronią. 
Robotnicy polscy na Śiązku z obaw y przed  przyczajo­
ną kulą niemiecką musieli spędzić wiele nocy bezsen­
nych, uciekając z miejsca na m iejsce a mimo to wielu 
z nich najdzielniejszych zginęło !

l o  też z zapartym oddechem  czekał robotnik 
ślązki na dzień rozpraw y ze swoimi krzywdzicielami 

Tym dniem zapiały był dzień 20ego marca kie 
dy to  tysiące naszych rodaków  na Śiązku spieszyło do 
urny w yborczej z nadzieją zwycięstwa.

Pierwsze kroki.
J u z  ty ino Hanka — nie daj syna do szkoły 

do Krakowa, bo tam Wielgie zepsucie, b i  pocekoj 
trochę, dos go do m iasn  (N ow ego Targu) tam bę, 
dzie gim nazjc, bo jo juz doł na niom sto papierków . 
Tak doradzał jeszcze w r. 1887 zacny staruszek, jub i­
lat proboszcz z . . .  . który sam za życia koleją nie 
jeździł, swojej parafjance, kiedy pytała go  o radę. 
dokądby chłopaka wysłać na naukę: du Krakowa 
W adow ic czy Sącza.

Nie usłuchała jednak Hanka — m oże ten jeden 
raz w życiu troskliwego o duszne zbawienie swych 
owieczek rady proboszcza, ale uległa stanowczej p o ­
stawie malca, który na persw azje rodziców  przy 
wspólnym  obiedzie, by poszedł do W adowic, prasnął 
łyżką r.a .sto licę” pod miskę i oświadczył kat. góry-
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cznie ze łzami ; .jak  mie nie docie do Krakowa, to j 
W om nie pudem  nika* i zgodziła się na Kraków. 
Dwa dni jechał góral wozem ze swym synem do 
szkół do .o w eg o  miejsca zepsucia”.

„Gdzieżeś podział kierpce* pytano z drwinaiui 
m jodego góralczyka zaraz za mostem podgórskim, 
.pew nie je rzuciłeś da W isły'.

Niemiła woń Kaźmierza, węglow y dym a korni* 
nów  dusiły formalnie góralczyka a żywy ruch, zgiełk 
i hałas na ulicy onieśmielały oszołom ionego tylu no* 
wościami malca.

Idąc za wskazówką starszych .studentów* wy 
najął ojciec swemu synowi stancję u dozorcy więzień, j 
Wjechał z .rzepą” i „obońką” mleka na podwórze 
demu, w który m syn miał zamieszkać. ~ Wnet zjawia 
się jakaś .hruba pani” z wielką miotłą*^ jeszcze wię­
kszą .gem b ą” i woła, oparta o sw oje godło . Ty gp' 
rolu I pocoś tu wjechoi ? to jo mom po twoim ko- f 
mu sprzątać ? Dejciez pokój odpowiada ojciec — nie 
gniewojde sie —  necie — tu podał hrub«j pani kil­
ka :zóstek na udobruchanie.

Pomogło. I
K oledzy w szkole na widok góralczyka w caj- jj 

gow ych porteczkach i nielcpszym kabotku iaą o za­
k ład ; Czy ten gorol ma podkówki pod butan.i — || 
czy nie ? Czy ma podniebienie czarne czy białe ?

Nauica szła chłopcu nie źle -  a to  rozuchwali* 
ło go do tego stopnia, że odważył się na lekcji szk o l­
nej zabawić się papierowcm i kapturkami nasadzonem i 
na palce. Nie uszła ta zuchwałość czujnego oka nau­
czyciela . . . .  podszedł niepostrzeżenie do chłopca, 
a dawszy mu porządnie pięścią w , łe b ‘ , skarcił go  I

przykładnie słow y; .A  ty snopku gorolski, ty chamie I 
to tu bawić się przyszedłeś ? Przezwisko gorol, g o ­
rolski, odm ieniane w szędzie przzz wszystkie przypadki 
i stopnie nasunęło  myśl chłopcu źe to musi być wiel* 
ki grzech być góralem , a on dotąd o tern nie w ie­
dział i z tego się księdzu nie spowiadał.

W zrastał tedy w poniewierce i poczuciu swej 
niemocy w obec niezawinionych zaczepek Ale zwolna 
budziła się w nim św iadom ość niezasłużonej krzyw 
dy i cbęć odw etu . . . .  przee to, t i  zapragnął d o ­
wieść nifcgórabm  iż , gorol* także stworzenie boskie 
źe kiedyś na coś także przydać się może.

A było takich więcej i z D unsjca Białego i Cz. 
i z Zakopanego i z Krościenka z O drow ąża, Zału- 
cznego i z Ludźmierza Krauszowa i z Działu z Sza­
flar, Poronina i z M orawczyny i Starego B ystrego, 
i wielu innych wsi podhalańskich.

Znali się wszyscy doorze wiedzieli o  sobie 
młodzi spoglądali na starszych z szacunkiem, starsi 
obchodzili się pobłażliw ie z młodszymi i udzielali im 
chęinie i życzliwie rad i wskazówek.

* *
Przyszedł rok 1911, Jubileusz Kazimierza Tet­

majera w Zakopanem  — zjazd inteligentów górali, 
który m oże najlepiej zrozumieli najgłębiej odczuli 
znaczenie ; .N a  skalnem Podhalu*

Wrażanie z uroczystości Tetmajerowskiej wryło 
się w sSica nas wszy* kich obecnych bardzo g łęboko.

Tam zrobdtśmy przegląd naszych sił, tam z ro ­
dziła się w nas mysi zespolenia się w jedność dla 
dodania sobie wzajemne, otuchy, dla w spólnej po-

F  R  B.

P A D E R E W S K I
(Fragment z walk na pociągu pancernym.)

Po krótkim pobycie w rezerw ie otrzymujemy 
rozkaz przedostanie się na tor kolejowy, gdzie stały 
nasze pancerne pociągi. Po chwili wszystko juź było 
gotow e do odm arszu tem bardziej że materjał nieśliś­
my gdyż konie pozostaw iono w miejscu naszego 
spoczynku

W krótce dotarliśmy do toru, który p rzeb iega 
pom iędzy dość stronnymi p agórkam i: P ierw sza lekka 
pancerka posuwająca się wprawnie była jakby ru ch o ­
mą wedetą olbrzymiej tw ierdzy.,P ierw szego Marszałka*.

Zdaleka widniał napis „Paderewski*.
Szybko i lekko podjechała do nas. Bez zwłoki ! 

ulokowaliśmy się na lorze wraz z materjałami. Po 
otrzymaniu rozkazów ruszylimy z miejsca wjeżdżając 
w czeluść wąwozu, po którego lewej stronie na pa­
górku um ieszczone były bolszewickie okopy. Zadaniem

haszem było w jakikolwiekbądż sposób  wysadzenie 
!i nieprzyjaciela z pozycji na owym wzgórku leżących 
|j W krótce leż rozpoczął się koncert lekkich armat na 

Paderewskim um .eszczonych pod batutą Komendanta 
i człowieka nader bystrego i odw ażnego, z myślą ź> 
[ ogień artyler,. wystarczy do zajęcia pozycji. Jednako- 
I woz grubo się om ylono. Pomimo silnego ognia nie 

przyjaciel nietylko, że się nie cofał lecz owszem , silniej 
obsadziw szy linię, przywitał nas na szczęście niezbyt 
celnymt strzałami. Z hukiem i grzm otem  dział porw a­
liśmy się pow oli naprzód, otoczeni i zasypywani 
gradem  kul, które ze świstem przecinały druty tele­
graficzne od  czasu do czasu padając na lorę. Lecz 
i nasza .maszynka* nie próżnowała. Na salwy n ie ­
przyjacielskie odpow iadała row nom ietnem  g rzech o ta ­
niem wysyłając na minutę czterysta serdecznych p o ­
zdrowień.

Z chrzęstem  lokomotywy i hukiem palb doje- 
chaliśmy pod ogniem , do budki kolejowej stojącej 

i| naprzeciw  głów nej placówki nieprzyjacielskiej. Tu 
j otrzymaliśmy tak silny ogień, że nie było mowy 
| o dalszem zatrzymaniu się na lorze.
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mocy, dla pracy nad podniesieniem kulturalno - oświa- 
towem , sporecznem i eKonomicznem naszej braci ch ło ­
pskiej na Podhalu.

W imię haseł, jakie padły na pierwszym zjeździ? 
w  Zakopanem  w sprawie podniesienia podhala, ze­
brali się zaraz w następnym  roku 1912 już w znacznie 
większej liczbie inteligenci Podhalańcy w stolicy swej 
ziemi w Nowym  Targu. Dwa dni trwały ooraay, 
przeplecione w ieczorną zabawą z tańcem  i pieśnią 
góralską.

Duszą naszych zebrań był i jest do  dnia dzisiej­
szego W ład. O n tin , on podsuw a inicjatywę, daje roz­
pęd  do pracy.

Wr, 1913 odbył się trzeci zjazd w Czarnym D u­
najcu ju ż  ze współudziałem  chłopów i kobiet, także 
z Orawy, Wr. 1910 miał się „ odbyć zjazd czwany 
zr ów w N. Taigu, ale rnane wypadki dziejowe zaw ró­
ciły n iejednego Podhalańca z drogi na zjazd i z a p ę ­
dziły go w szeregi armji austrjackiej lub  pociągły do 
w stępow ania w legjony.

O prócz dorocznych zjazdów na Podhalu zbien. 
li się wszyscy Podhalańcy z Krakowa k Ikakrotnie do 
roku (Ha utrzym ania duchow ej łączności między sobą 
i z Podhali m .

Chwile spędzone na tych zebran iach  zaliczaliśmy 
do najmilszych, bo w szczerej pogw arce przenosiliśmy 
się myślami I duszą w strony rodzinne w lata daw 
niej sze

W ojna przerwała i te zebrania w Krakowie . ,
D opiero w roku 1918 w znow iono je i rozpo­

częto pracę z większą energją i zapałem , chcąc nad 
robić to, co zaniedbano przez lata wojny.

W Krakowie postanow iono przekształcić do tych­
czasow ą instytucję w olnych Zjazdów Podhalańskich 
w silniejszą organizacją statutową pod n azw ą: .Z w ią­
zek Podnalan.* Tego przekształcenia się dokonano na 
zjeżdzłe, a zarazem na pierwszem  W alnem Z grom adze­
niu Związku w Nowym  Targu w  lecie 1919 r.

W myśl statutu, zatw ierdzonego przez General­
ną D elegaturę reskr. z 4 lipca 1919 r I Xill a. 22719/bóC 
na czele Związku stoi Rada naczelna, która przystąpi­
ła do organizowania po  miasteczkach podbaiańsmca 
ognisk Związku podhalańskiego, Ogniska mają o b o ­
wiązek tworzenia po  wsiaoh Kom itetów Związku 
Podhał.

Pierwsze ognisko powstało w Krakowie. Człon 
kowie Związku Górali w Zakopanem  przystąpili do 
Związku Podhal. Świeżo pow stało O gnisko w N. T ar­
gu im Kazim. Tetmajera, organizuje się w Cz. Dunajcu 

O gnisko nowotarskie utworzyło Komitety P o d h a ­
lańskie, O drow ążu, Harklowej, Białce.

W sprawie organizowania dalszych Komitetów 
należy się zwracać do prezesa O gniska now otarsk ie­
go  Adwokata D ra W asiewicza, lub prezesa Rady Na- 
czel. Kierownika gim nazjum  w N. Targu Zachem skie- 
go  J. Sprawozdanie z dotychczasowej działalności i za ­
m ierzeń na najbliższą przyszłość przedstawi rada n a­
czelna na Walnem Zgrom adzeniu w lecte b. r.

Bracia Pohhaiańscy 1 Precz z ospałością i g n u ś­
nością weźcie Się do pracy łączcie Hę po  wsiach 
w  Komitety podhalańskie by na W alne Z grom adzenie 
w kecie nie brakło ani z jednej wsi delegata.

jak  nisko stoi P odhale pod każdym w zględem , 
wiemy wszysey — wiedzą przedewszyatkiem  ci z po-

Teraz zrozumieliśmy że placówka ta jest nieła­
twą do zdobycia, tem bardziej, że korzystna była po- 
zy q a  do obrony. Postanow iono więc zdobyć okopy 
atakiem  frontow ym . M omentalnie więc wypadliśmy 
z pancerki i jak w icher pognaliśm y w stronę okopów . 
Pom im o m arszów przebytych i szalonego zmęczenia, 
pom im o głodu i niewyspania, rów no z załogą Pade 
rewskiego biegliśmy niosąc naszą “m aszynkę”. Do 
okopów  mieliśmy ze 150 kroków, tak że w m gnie­
niu oka znaleźliśmy się pod nimi ustawiając ogniow ą 
pozycję m aszynow ego karabinu. Pierwszy ogień więc 
wytrzymaliśmy Po wystrzelaniu kilku serji z karabinu 
spraw a wzięła korzystny obrót.

Na okopie ukazał się rosły bolszewik, jako d e ­
legat obsady, chcącej się poddać. Bez strzału więc 
z okrzykiem „hura* biegniem y po „towariszów"*

Ale tu stała się rzecz straszna.
W jednej chwili cała obsada tak dzielnie b ro ­

nionej placówki wysunęła się na okop witając nas 
gradem  żelaza.

Padnij — rozległa się kom enda. N iestety — za 
pó źn o  trzech pobitych i czterech rannych, było o w o '

cem okrutnego podstępu  bolszew ickiego. W jednej 
chwili podsunęliśm y w tyle pozostaw ioną m iszynkę sie 
jąc kulami po okopie. Lecz wkrótce i to zawiodło. Z po ­
w odu n ad er szybkiego i ciągłego ognia rozsypał się 
proch, i podajnik p rzestał funkcjonować. „Ósem ka 
oliwy" — rozległ się głos celow niczego przytłumiony 
hukiem palb ręcznych karabinów. W mgnieniu oka 
znalazł się Jurek przy karabmie i pod gęstymi strzała­
mi zaczęto naprawiać „maszynkę*. Na naprawienie 
idi nie było czasu czekać. Przy pom ocy ręcznych 
granatów, śmiałym atakiem wzięliśmy okopy, z m n ó ­
stwem trupów  i dogoryw ających.

Teraz cudów  dokazywała juź naprawiona m a­
szynka, siejąc śm ierć celnie puszczonem i serjami. 
Wielka równirta rozciągająca się przed zdubytem> 
okupam i pokryła się trupam i uciekających bolszew i­
ków. Olbrzymia pancerka Pierwszy Marszałek grzm ia­
ła salwami baterji. W istne piekło zamieniła się ró­
wnina, po której jak w ukropie kręcili się bo lszew i­
cy. Małej części tylko udało się dopaść drugiego 
w zgórza, gdzie obsadzając się rozstawili placówki. 
Teraz rozpoczęła się obustronna rozm ow a arty!er;t.
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śród was, co podczas wojny zwiedzili obce kraje lub 
inne dzielnice Polski. Wszędzie ludzie światlejsi — 
lepiej się mają, bo  też sami o sobie myśl^, łączą się 
razem, uczą się więcej — a nie biadkają lylko nad 
swoją niedolą. Narzekać to każdy niedojda i niedolę 
ga potrafi.

Nianiek potrzebują niem ow lęta — Podhalańcy 
wyrośli już z lat niem owlęctwa — nie brak Wam 
rozumu, zdolności — potrzeba ufności w siebie sa 
m ych — trzeba chcieć.

łjtmry

LIST.
Jabłonka, w m arcu 192i.

Szkolnictwu polskie i praca oświatowa na 
Orawie

ju ż  prawie pół roku dobiega jak na świeżo p rzy ­
łączonej ziemi orawskiej do Macierzy, pow iew a sre- 
bm opióry  orzeł polski.

Przebudziliśm y się jak gdyby ze snu, owiani do ­
koła błogim duchem  wolności i swobody.

Dlatego też pomni na niewolę i popioły braci 
naszych, podajm y sobie bratnią dłon do w spólnej pra­
cy nad odrodzeniem  Ojczyzny.

A zacząć nam trzeoa od tej młodzi, która jesi 
podw aliną i ostoją każdego narodu.

Nie zapomniał też Rząd i o skrawku ziemi ora­
wskiej i słusznie lozpocząl pracę od organizowania 
szkolnictwa polskiego, przeznaczając w tym celu d o ­
borow e siły z głębi Polski, celem w prow adzenia sił

Do wieczora siedzieliśmy w zdobytej placów ce, cią­
gi* przez artylerję ostrzeliwani. Raz po raz przelaty­
wał pocisk padając przed lub za okopam i i rozrywał j 
się z hukiem zasypując nas kamieniami, szutrem 

odłam kam i
Po całodziennej jednak pracy, w końcu i nas 

zluzowano. Odm aszerowaliśm y do kwater i wkrótce 
rozległa się wesoła piosnka, osłodzicielka losu żoł­
nierskiego.

Ostatnia wiadomość z Górnego Śląska. 
Według obliczeń koalicji 

Śląsk po Odrą Polski.

miejscowych w obowiązki służbowe na wzór polski. 
Na Orawie utworzony był nawet kurs 6 cio tygodnio­
wy w celu zaznajomienia i wykazania pozostałym s i­
łom miejscowym różnic językowych.

Ogółem  jest na Orawie, 23 szkół z tego 22 czy­
nnych Sił nauczycielskich 22 z tego 6 sił miejscowych 
a 16 sił z Polski, z inspektorem  W endelinem H abe­
rem na- czele, liczba zaś dzieci uczęszczających dobie­
ga prawie tysiąca.

inspektor H aber zrozumiał stanowisko i zaszczy- 
, tue zadanie swoje, oddając się całą duszą szkolnictwie

1 pow ierzonem u G ronu Nauczycielskiemu. Dlatego też 
Nauczycielstwo mając w nim człowieka wyrozum iałego 
to b ie  przychylnego, oddało  się z zaparciem  się siebie 
pracy szkolnej i pozaszkolnej, to też szkolnictwo na 
O raw ie rozwija się pomyślnie wychowując kwiat n a ­
rodu polskiego na dobrych i użytecznych w przyszło­
ści obywateli państwa.

Dziatwa szkolna widzą w nauczycielu i ojca przy­
jaciela gamie się chętnie do ław szkolnych, by wy 
nieść stamtąd prócz wiedzy, praw dziw ego ducha n a ­
rodowego. Frekwencja na ogół przedstaw ia się zado­
walająco. Nauczycielstwo nie ogranicza się tylko do 
pracy szkolnej, ale pom ne na święte obowiązki praw e­
go Polaka w wolnych chwilach, oddaje się pracy po­
zaszkolnej narodowej. Do dnia dzisiejszego założono 
na Orawie .-/tery Towarzystwa Szkoły Ludowej t. j. 
w Jabłonce, Lipnicy Wielkiej, Zubrzycy Górnej i P o d ­
wilku, próc - ti go zorganizowano dwa stałe teaby lu­
dow e i dwa chóry włościańśkie w Jabłonce i Lipnicy 
Wielkiej. Do dnia dzisiejszego odegrano staraniem Za­
rządu T. S. L. w Jabłonce 8 przedstawień jasełek
2 obchody narodowe listopadowy i styczniowy, 2 za­
bawy taneczne. Teatr ludowy z Jabłonki raz pier­
wszy wystąpił gościnnie w Nowym Targu i Czarnym 
Dunajcu. Prócz tego dano 3 ooczyty treści moralnej 
religijnej i narodowej z obrazami świetlnemi.

Obecnie Zarząd p rzygoto\vuje sztukę p t. Chło­
pi arystokraci i Za Unitów do gościnnego występu 
w Zakopanem , Krakowie 1 Makowie przeznaczając 
czysty dochód na budow ę własnego „dom u ludow ego” 
w Jabłonce. Z przedstawień posiada Zarząd T. S. L. 
w  Jabłonce gotów kę 12,000 Mp. Staraniem Zarządu 
pow stała jedna kuchnia amerykańska z której korzysta 
na razie 50 dzieci największych biedaków.

Niemniej dobrze rozwija się Towarzystwo w L ip­
nicy Wielkiej pod kierownictwej p. Józefy M achajównej 
i nauczyciela E Miki. Zarząd T. S. L. w Lipnicy Wiel­
kiej urządził do dziś 2 przedstawienia, Jasełka prócz 
te g o  stale niedzielne pogadanki, posiada własną stała 
scenę. Bibljoteki prosperują bardzo dobrze liczba czy­
tających zwiększa się z każdym dniem w samej Jab­
łonce sięga prawie 150ciu.

Lud nabiera zaufania i garnie, się chętnie do p ra­
cy bo wie, że praca i zgoda cuduje a niezgoda rujnuje.
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Tak przedstaw ia się obecnie s b n  szkolnictwa 
polskiego i praca oświatowa pozaszkolna na Orawie.

Trzeba nam jednak pamiętać i o tych którzy nie 
zw łasnej winy pozostali za kordonem , a w których 
płynie polska krew i bratnie serce bije. Dziś na Polskę 
cała Europa zw róconą ma uw agę dlatego połączmy 
się  pomni na tradycję przoaków  braci i ojcoW naszych 
podajm y sobie ręce do wspólnej pracy nad od rodze­
niem Ojczyzny, składajmy cegicłxę po cegiełce w spó l­
nej pracy naszej a powstanie potężny gm ach państwa 
polskiego.

W ladyitaw  P iom iński.

—  Y^ieści ze świata.

Podniesieni* się marki polskiej. W skutek ucnwa-
lenia konstytucji, zawarcia pokoju z bolszewikami i zwy­
cięstwa polskiego na Górnym Ślązku, kurs m arki pol­
skiej podniósł się znacznie.

I tak dolary spadły z 880 na G41) fianki z 64 
na 50 a marki niemieckie z 15 na 10

Niechęć Angljl do Polski. Angija szczególnie nie 
lubi Polski i juź nieraz podstawiła nam nogę. Naprzód 
chciała, by Polska była tylko małem państwem to też 
gdy bolszewicy byli pod W arszawą radziła, by Polska 
poddała siev im na łaszę i me na łaskę. P ięknie by li­
byśmy wyglądali dziś, gdyby nasz rząd usłuchał tych 
„życzliwych* rad ! Następnie Angija stara  sie „opieko­
wać* uciśniouemi narodam i w Polsce, a więc R u sin a­
mi w Galicji wscnodniej, k tórą ch e nam odebrać!

Angija bowiem nie czuje u sieb e krzywdy kato­
lickich Irlandczyków, których m orduje m asam i,nie przy­
znaje sic do tego, że 40 miljonów Anglików panuje 
nad 400 miljonem i innych narodów, ale chce ucho­
dzić za protektorkę uciśnionych !

Polska musi się starać uwolnić z pod opieki te- j 
go niepewnego przyjaciela, który może ma zamiar szko­
dzić nam i na Górnym Ślą/Au, by móc wydusić odsz- i 
kodowanie w ojenne na Niemcai h 1

Wiele maję zapłacić Niemcy koalicji ? Niem y , , 
ją  zapłacić ko llb ji olbrzymią kwotę, a to 226 mil ja r 
dów marek w słocie. Jest to tak olbrzymia suma, ż 
na przewiezienie jej trzeba by było 648 pociągów po 
85 wagonów, z których każdy miałby 100 cetnarow 
czystego złota 1

Dług t 'n  rozłożony na 60 miljonów Niemców, wy­
nosi na każdego mieszkańca Niemiec, aż 60 tysięcy 
marek .niemieckich papierowych v\cdlug dzisiejszej 
wartość tychże.

Dmg ty t;;V olbr y mi, że gdyby Niemcy go chcie­
li dziś wypiao i  toby musieli sprzede.ć całą s w ą  ojczy­
zn?, dołożyć cl« tego ubran ia  i koszule i wyjść ze 
swej o j . -y . .n y  . iyiko we własnej s k ó r z e !  Do tego więc  
v  jna d • r / m  radziła Nicmiów, że będą musieli przez

całe lata, jak czarni niewolnicy pracować na ko* ę
Niemcy tych m iljardowych kosztów płacić nie 

chcą, a z owych 16 tysięcy przeszło w ag o n ó w  złota, 
które m ają zapłacić koalicji zapłaciły na raz.e tylko 
trzy wagony.

Dlatego też wojska koalicyjne zajęły J fabryczne 
i niezm iernie bogate obszary Niemiec na prawym 
brzegu Renu.

Kiedy boleiowicy zapłacę Polsne ? Bolszewicy 
m ają do roku po podpisaniu pokoju wypłacić 30 rai- 
Ijonow  złotem . Pierwszą ratę, a to ośm m iljonów  ru ­
bli złotem  wypłacą Polsce ża dwa miesiące.

Wzajamna układy Czach Węgier i Rumunji. Między 
Czerhaiui a W ęgrami przyjdzie praw dopodobnie nie 
długo do zawarcia uzłaau  gospodarczo politycznego. 
Po świętach zaś zaczną się układy między Węgrami 
a huraun ją l

Co Słychać w Rosji? Bolszewicy zdobyli już n ie ­
które forty twierdzy Kronstadu, położonej tuz koło 
Petersburga, gdzie wybuchło przeciw nim powstanie 
marynarzy. Mimo to położenie w Rosji je s t obecnie dla 
bolszewików bardzo groźne, gdyż najw ierniejsze do­
tąd wojska odm awiają im posłuszeństwa.

Dalsze szczegóły plebiscytowe.
Szczegóły w alk i p lebiscytow ej n a  G órnym  Ś lązku  

są  b ardzo  in teresu jące .
Niem cy bow iem  zdobyli s r ła s z c z a  w m iastaoh  

często ogrom ną w iększość. 1 tak  w ce n trach  o eręg u  
przem ysłow ego, a  to w G liw icach  uzyska li N iem cy 
aż 78 p rocen t w B ytom iu  67, w K atow icach  60 
Przbpad li jednakow oż N iem cy w ty ch  pow iatach  
ogrom ną w iększością polskich głosów  po w siach. 
1 tak  w pow iecie g liw ickim  (bez m iasta) zdobyli
Polacy 65 p rocen t, w pow iecie b y tom sk im  76 pro-

I cen t w powiecie katow ickim  88 p rocen t w powiecie
I Zabrze 71 procent, w pow iecie K ról. H u ta  76 pro -
\ cent, p ow iat ta rnogórsk i 65 procent.

Wwika w okręgu  przem ysłów } m była zażartą . 
N ajlepszym  dow odem  je s t  to , że razem  w pow iatach  
fabrycznych  padło  381 ty s iące  głosów  za P olską 
a 360 za N iem cam i. — P olacy  o siągnęli tu  w ięc 
n iezby t znaczną w iększość głosów . W edm g jed n ak  
tra k ta tu  w ersalsk iego  decydu ją  gm iny.

T u  spraw a stoi dobrze, bo Polacy m ają  w ię­
kszość w 500, a N iemcy w 150 gm inach , a to  g łó ­
w nie w m iastach . — T ak  je s t w o k ręg u  przAmysło 
wvm gdzie m am y przeszło ty siąc  fabryk  P e wiaty 
(rolnicze) j a k  kłuczborski ra c ib o rsk i opolski, przepn 
diy przy glosowaniu, ale pow iat kłuczborski będzie 
przyłą zony do Polski ze w zględu n a  to że przez
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ten  po<viat p rzechodzi w ażna lin ja  {kolejowa K raków  
Poznań. O stateczno  rozstrzygniecie sp raw y śląskiej 
przez koalicję n as tąp i dopiero  1-m aja, W cboc wię- 
Kszości w o k rę g ,o h  przem ysłow ych m am y zu p e łn ą  
pew ność, że okręgi te  w całości p rzy p ad n ą  Polsce. 
T ak sam o zao p a lru ją  się  n a  ten  w ynik g ie łdy  euro- 
pe jss ie , g d y ^ in a rk a  n iem iecka gw ałtow nie sp ad ła  
a po lska poszła znacznie w górę .

Ostatnie wiadom ości ze Śląska potw ierdzają 
zwycięstwo polskie w okręgu przemysłowym a więc 
najbogatszym  i najważniejszym Natomiast W powiatach
rolniczych mamy znaczną mniejszość a to o ćwierć
miljona głosów. Górny Śląsk w obec tego zostanie
podzielony. Część przem ysłow a przypadnie Polsce, 
roinicza Niem com , innego wyniku być nie może.

{ I KRONIKA. j I 
■ * * ■

Wszystkim Przyjacielom, Czytelnikom 
i Współpracownikom naszego pisma, zasy­
ł a m y  z okazji Zmartwychwstania Pańskiego 
najszczersze życzenia „Wesołych świąt*.

Urcczystdści narodowe w N. Targu. W  ostatn ich  
d a iach  odbyły  się w naszem  m ieście podniosłe uro­
czystości narodow e. Je d n ą  z n ich  by ł dzieu im>enin 
N aczeln ika p ań stw a Jó zefa  P iłsudzkiegu  W śród ry n ­
ku  przybranego  odśw iętnie sz tan d aram i narodow e- 
mi odbyła się uroczysta m sza wojskow a, z udziałem  
m łodzieży szkolnej, cechów i publiczności, zakończo­
na podniosłem , a szczerem  kazaniem  kape lana  tut. 
załogi, k tó ry  W skazał w niem  na wielkość ducha 
W odza dzisiejszej Polsk i i n a  w ielkość dni, k tóre 
obecnie n aró d  polsk i przeżyw a. D ruga uroczystość 
a powodu uchw alen ia  k o n sty tu c ji odbyła się w k o ­
ściele parafja lnym  w Nowym  T arg u  w u iedzielę dn ia  
20-ego m arca Zostało odpraw ione dziękczynne nabo­
żeństw o z uroczystem  kazaniem , które zakończyło 
się dziękozynnem  „ T e  D eum  .

Komitat do walki za zbytkiem I liohwą. D nia J2 
m arca b. r. odbyło się w Nowym T argu  w sali So­
ko ła  w alne zebranie członków  K om itetu  do w alki ze 
zby tk iem  i lichw ą.

Z abranie w ybrało w ydział złożony znastępu ją- 
cyeń osób.

Przew odniczący pruf. Z. L ubertow icz, zastepea 
j> aurm nstrz J). orski, sek re tarz  p. A dam  Zapiórko- 
wski, zas,ępca p. M aks. ^ au ck i, sk a rb n ik  p. W al. 
R ajsk i, zast. p lgn . llam ersch lag , W skład  w ydziału 
weszli p H erm an  F re j. p. M arcin G tąbinsk i, p. W ład, 
(n ich , p H enryk  G utifreund. p. Józ. Jo n czy  i p. 
A leks K rauze w icz

Na pierwszem posiedzeniu wydziału postano- 
wioń • r.>ć się usilnie o jak  najw iększy dowóz

żyw ności n a  P odhale, by p rzez k o n k u ren cję  vi 
łać -obniżenie cen.

Spisi za Górnym Śląskiem. W  o sta tn ie j eh - tli 
w yczekiw ania w yniku p leb iscy tu  na  G Sic ku  
i Spisz dał w yraz zain teresow ania się sp raw ą S ta s ia . 
S ta ran iem  Zw iązku StrzelecKiego odbyły się  zab ra­
n ia  w spraw ie G órnego Ś lą sk a  w nasfępujnąvch  
m iejscow ościach S p :3 za: Nowa B iała, Krem  pachy, 
F ry d m an , D ursztyn . Po referacie, który wygi sil 
p. F  Czechow ski zabierali tak że  głos ta m te j  go 
apodarze. Z ebran i uchw alili przesiać pozdrow ienia 
braciom  G órnoślązakom , oraż wezwać ta le  społe 
ozeństw o polskie, aby nie dopuściło  do tak iego  n ie ­
spraw iedliw ego rozstrzygn ięcia  spraw y G órnego 
Ś ląska , jak iem  je s t  za ła tw ien ie S p iszą  i O raw y 
i Ś lą sk a  cieszyńskiego. — O to znak, i e  tero r oze 
ski nie zdołał w ykorzenić ducha polskiego ze serc 
sp isk iego  ludu , że duch  ten  się  budzi, dając  w yraz 
p rzvnależności swojej do w spólnej M acierzy.

Zmiany wóród duchowieństwa Spiszą i Orawy. K siądz 
A ndrzej C hryo proboszcz Z ubrzycy g ó rne j i dolnej 
o trzy m ał probostw o w K rem paehach  n a  Spiszu. 
K siądz M arcin Jab ło ń sk i zosta ł adm  n is tra to ro m  pi,- 
rafji w obu Z ubrzycach  zas ksiądz A n to n i S ikora 
w ikary  w Podw ilku objął ad m in is trac ję  w Ju rgow ie  
z powodu choroby ks. K ubaszaka tam tejszego  pro 
boszcza i dziekana.

Wiec polityczny w N. Targu. O sta tn i ja rm ark  
w N. T a rg u  był n iezw ykle gw arny . Przed południb ia 
rozeszła się radosna w ieść o zw ycięstw ie n a  G órnym  
S lązku . Obywatelek] zarząd  tu te jszej d ru k a rn i 
w ybił zaraz afisze z w ieścią o zw ycięstw ie, co w y­
wołało en tuzjazm  tysięcy ludzi N astró j był podniosły 
g jrączk o w y . W  tym  dn iu  odbył się wiec spraw oda- 
wczy podhalańsk ich  posłów p. B ednarczyka , R a jsk ie ­
go i R oja. T łum y słu ch ały  tych  spraw ozdań , alo w ię ­
cej obchodziła je  spraw a G wiązka, o to przedew szy- 
stk iem  pytano, tern się zajm ow ano. Polityka, choćby 
na jm ądrze jsza  m niej w ten  dzień poryw ała, słuchało  
się co mówi G órny Ś lązk.

; Ku uczczeniu H H dobroczyńcy dzieci środko- 
i wej Europy, urządzono składkę m iędzy dziatwą ko- 
: rzysttjącą z darów  amerykańskich, której to składki 
! wynikiem była kwota 3349 ni. 15 f. Na wynik ten 
j .złożyła s ię ; :.z\oia nęzka i żeńska w N. T. łącznie 
! z kwotą 213 m. 65 f. N. N ze szkoły żeńskiej wN. T. 

30 m. Kuchnia izrael. w N. T. 220 m. Lista p. W rzeszcz, 
z N T. 112 m. Rapacka z N. T. 111 m. Kuchnia g łó ­
wna z N. Targu Ó70 m. kuchnia gimnaz. 6 ,2  m. 5 0 f. 
kuchnia Ochronki z N. T. oO m. kuchnia z Krośc. 200 m. 
kuchnia z O hutnicy gór. 500 m. dolnej 700 ni. razem 

! -489 m. 15 f Podpisany komitet poczuw a się tedy 
do miłego obow iązku złożenia szczen go  podziękowa- 

I nia lym wszyj-tljłn. którzy się do tego korzystnego 
'] wyry ku z prawdzi .vą ofiarnością pr -yrzynjli.
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W yjaśnianie Do poprzedniej no ta tk i w spraw ie ! 
sk ład ek  na ród in ę  p. S. dodajem y że sk ład k ą  za ję­
ła  się sam a p. sek re ta rro w a  K ow anctzow a Z ogól­
nej sum y datków  w ypuszczono d a r urzędników  U rzę­
du  podatkow ego r a  1924 Mk.

K una gospodarcza dla kebiat. N a k u rsa  gospo­
darcze  d la  kobiet w dw orz8 p. Z daniow ej w pisało się 
zaledw ie 8  kandyda tek . To przaeieź aa m ało. P rze­
dew szystk iem  m łodym  dziew czętom  potrzebny je s t 
n iezm iern ie  tąk i k u rs , n a  k tó ry m  się wiele raeozy 
p oży tecznych  uauozyó m ożna. T o  też  gorąco zach ę­
cam y nasze P o d h alan k i, by  .skorzystały  z k u rsu , kie 
d y  o tw iera ją  go ludzie dobrej woli, eheąc niefić P o ­
d h a lu  św iatło  m oże tyoh k ilk a  słów zachęty  d o  
pom oże

Wlaczór atycznlowy w giamazjua nowotarakiom-
D n ia  19 m arca w au li g im n az ja ln e j odbył się wie- 
ezorek dla uczczenia 58 rocznicy pow stan ia 1882 r. 
S łow o w stępne w ygłosił prof. O grodziński, w yjaśn ia­
ją c  w ażność w ysiłku  ojców  n aszy ch  w r. 1863/4 d la  
dalszego życia narodu. D w ie pieśni odśpiew ane przez 
ch ó r m ieszany  pod b a tu tą  p. Czaji, 3 produkcje m u­
zyki sm yczkow ej uczniów  tu t. g im nazjum  pod l îe 
row nictw em  p. S tiastn eg o  i 3 deklam acje z A snyka 
i  Ujej skiego. Z łożyły się na całośc w ieczorku, na  
k tó ry  licznie przybyli z m iasta  rodzice uczniów i m ło­
dzież Z ebran i ok lask iw ali z zapałem  produkcje  m ło­
d y ch  wykonawców. W ieczorki g im nazja lna  zaczynają 
anow u w yrabiać sobie zasłużone uznanie, k tó re to ­
w arzyszy ło  im zw ykle w k t s ć h  przedw ojennych.

Rada szkolna powiatowa nowotarska 
iwracia się do wszystkich Zarządów Szkół z prośbą 
o  zarządzenie zbiórek z użytych znaczków pocztow ych 
przez młodzież szkolną i doręczenie tychże zebrawszy 
pew ną ilość Radzie Szkolnej powiatowej.

Znaczków nie trzeba odlepiać lecz wycinać. Cel 
zbiórek tych jest narodowy i społeczny.

Pożegnania Dra Edwarda hiszabitowskiago J a k  
ju ż  donosiliśm y og rom nie  zasłużony  d la  naszego  
m iasta , pow iatu  i d la  g im n azju m  w N. T a rg u  prof. 
g im naz. Dr. E dw ard  N iezabitow ski zosta ł pow ołany 1 
c a  k a ted rę  u u iw ersy tecką  w P oznan iu . P racu jąc  
w naszem  m ieście p rzez  la t  d łu g ich  szesnaście  zdo­
b y ł on sobie, jako  profesor, lek arz  i obyw atel, 
a  przedew szystk iem  jak o  praw y i pełen  pośw ięcenia 
d la  d ru g ich  człow iek, w ielką m iłość i szacunek  u  
w szystk ich  w arstw  spo łecznych  G im nazjum  strac i 
w  n im  profesora głębokiej wiedzy uczniow ie g im naz. 
jednego  z n a jlep szy ch  i najżyczliw szych  w ycho­
wawców, m iasto  najtęższego  obrońcę sw8go dobra 
obyw atelskiego, koledzy i publiczność dobrego czło­
w ieka i dośw iadczonego lekarza, k tó ry  n ieraz z p o ­
św ięceniem  aw ego zdrow ia i życia s taw a ł z pociechą 
t c z ę s to  i pom ocą m ate rja ln ą  nad  łożem  chorego.

W dow y i siero ty  s tra c ą  w nim  eiehego, bozi 
m iennego , a  h o jn eg o  op iekuna.

To też pożegnanie się Dra. N iezabitowskieg r 
z g ronem  i uczniam i g im naz .  now otarskiego było 
rozrzew niające .

W  słow ach  d y rek to ra  Z achem skiego  i prof K a ­
zim ierza B a ra n a  czuć było  żal za  odchodzącym , 
ssczerość i ciepło, a  w zruszające, bo sąiew yszukanc 
były  i słow a aezniów

Ż egna jąc  się z bezm iernym  ła lem  % tak  pel 
nym  zasług  i m iłości b liźnich człow iekiem , źyesym y 
m u w drug ie j, szb issej i p iękn ie jsze j drodze życia  
.S zczęść  Boże* 1

Na plebiscyt Górsu Ślęokl. Z arząd  d róg  kra jow ych 
w N owym  T arg u  deklarow ane p rsee p raeew aików  przy 
d rogach  w Z ako p an em  w ynagrodzenie sra 9 tą  d o ­
brow olną godsinę  pracy w trzech  dniach . Jó ze f T rze­
b u n ia  67 M L  kU t. G rzegorz M ichalsk i 67 Mk. SO f. 
Józef G andera  67 M k. 50 f  S tan isław  K arpiel 67 Mk. 
50 f. Jó ze f Pdńszczyk 67 Mk. 50 f. J a n  C akro 67 Mk. 
50 f. S tan is ław  T rzebun ia  262 Mk. 50 f. F ran c iszek  
K ubin  262 Mk. 50 f S tan isław  K u b m  262 Mk. 50 f. 
F ran c iszek  G ubała 262 Mk. f  50.

N ad to  złożyli S tan isław  H auterive 500 Mk. 
d ró ż n ic y : Jak ó b  B arczyk, B artłom iej S z lach tcw sk i 
J a n  Ż m uda, J a n  C yrek, J a n  Z ajączkow ski, Jozef M a­
je  wsKi, ^ an  K ow al, A dam  G ubała, W incen ty  B ioniarz, 
Szym on Ł ukaszczyk , Capow ski, J a n  Dziadr ń, Józef 
W łodarozyk , M ichał Filos. J a n  B arczyk , Jó ze f G ą 
sienioa M raoielnik, M ichał S zp u ler i J ó /e f  G alica  po 
200 M k. i dostaw ca Ja k ó b  O raw ier 200 Mk. rfme n 
5.555 Mk. Dzieci s z k d n e  z R okicin  100 Mk. M aria 
D udz ińska z R aby w yźnej 100 Mk De'-ho<~,: J<j-

1 zef Ł apsze  w yżną 100 Mk. G m ina B ia łk a  2 200 Mk. 
G m ina B rzegi 400 Mk. Dzieci szkolno Pr nic 500 
Mk. G m inu Ponice 800 Mk. S k ład n ica  K ółka roi. 
w Z akopanem  3 000 M k. Gmina, G roń  875 Mk. M ar­
cinów J a n  200 Mk. K ółko rolnicze M aniowy 500 Mk. 
B ronisław  M ieszkow ski 20 Mk. Zbyszek G ołębski 
2 Mk. K ółko rolnicze C hochołów  500 Mk. G m ina 
C hochołów  12H0 Mk. N auczycielka k dziećm i ze s ta ­
rego B y streg o  340 Mk. G m ina W ak sm u n d  2000 M k 
K ółko rolnicze R ab a  m żna 401 Mk. Dzieci szkolne 
z Rdzaw ki 158 Mk. Dzieci szkolne z B r z e g ó w  100 Mk. 
Dzieci szkolne z M aniów  175 M k Dzieci szkolne 
z L achu 125 Mk. W aliczek  K aroJiua i M arja  G ron  
g rzyw na za oczernienie A n n y  B udź przez D oktora  
M ieazkow skiego 600 Mk. Za sto  dwie odznak  plebi 
soytow ych g ó rn o śląsk ich  u iściły  uczenice szkoły ż e ń ­
sk iej w N. T arg u  2550 Mk, a  uczenice k lasy  VI i VII. 
te jże  szk o ły  złożyły  w dniu  im ien in  k ierow niczki szko 
ły  p. Izabeli L iberakow aj 500 Mk.

Odznaczenia Podhalan; A dam  K rzeptow ski ppm . 
W . P sy n  b. sek re ta rz a  gm . i dy rek to ra  S k ład n icy  
K. r. p. W ojciecha K rzep tow sk iego  w Z akopanem , 
odznaczony zo sta ł .K rzy żem  W alecznych* za dyn h v 
u dział w w alkach  w grup ie oper gon- Jęd rze jo w sk ie  
g o  n a  francie w schodnim .
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Komunikat. R ad a  szkolna P ow iatów - zaw iadam ia 
Nauozyeielstwo pow iatu  now otarsk iego , że R ad a  
s/K olna krajow a we Lw ow ie p rzesia ła  ju z  .stn ieć , a 
w je j m iejsce utw orzonym  zo ita ło  K u ra  to rju m  O kręgu  
szkolnego Lw ow skiego ze siedsibą we Lwowie. R ad a  
szkolna okręgow a zaś odtąd  nosi nazw ę R ad y  S zk o l­
nej Pow iatow ej now otarsk iej.

W  w szelkich zatem  pism ach należy  cdtątf uży­
wa* w yżej podanych  tytułów „

R uw aooześaie R ad a  s » t .  p o > . podaje N auczy- 
eiehitw u do wiadom ości, że N auozyeielstw o złożyło 
n a  P leb iscy t G ó^no-śląski kw otę 28450  Mk. 
zaś  m łodzież saKolna w pow iecie n a  ten  sam ”oel 
18 993 M k 27 feo.

N ad to  przypom ina ażeby Z arządy  szkol te  k tó re 
do tąd  tego nie uczyniły  m ożliw ie prędko odebrał} 
a  R  S. P  „P rogram y  naufc" oraz nadesła ły  p re n u ­
m eratę  mł D zienaik  U rzędow y. Dz. U rzęd . Nr. 2 z r 
1921 zawiera konkurs a a  s ta łe  posady w powiecie 
N. T arg  z term inem  do 30 m arca b. r.

W szkole pow szechnej w Podezerw onem  
w dniu  10 m arca b. r. odbyła się m ocaystość m a­
n ifestacy jna  za przyłączeniem  G órnego Ś ląska do 
Polski. N aućz)ciel w k ró tk ich  słow uch pouczył 
dziatw ę o doniosłości spraw y górnośląsk ie j d la  na- 
Bzeg > P aństw a i że ta  p ra s ta ra  dzieln ica p iastow ska 
Polsce się  słusznie należy. N a zakończenie uroczy­
stości dzia tw a szko lna  z łożyła  na  B ursę g im nazja l 
n ą  *  Nowym  T a rg u  kw otę 109 Mp, 50 f.

Ns plebiscyt Górno-ślęski d o ży li |uean iow ie" 'g i- 
m aaz ju tn  w Nowym  T arg u  p rzez zakupno  odznak 
kwutę 5050 M k K ażdy  z  N auczycieli n ab y ł odznakę 
po 50 Mp.

Nis będzie wolnego handlu P ro jek t aprowizaoyj- 
n y  m in is tra  G ro d t.ń sk ieg o  n a  radzie j um inistrów  
wpadł, a“tem  sam em  wolnego h an d lu  jeszcze nie 
będzie.

Wypłata za bydła zarekw irow ane w M alopolsee 
przez A u strję  w r. 1918. zostanie w ypłaconą" przez 
w ładze w ty ch  dniach .

In teresow ani niewątpliwie ucieszą się z tego i
Ciekawa polowania na żbika. W  dniu  7 lutego

0 godzinie 10 w nooy została zbudzoną K aro lina  
K am oń na Zarębku w Łopusznej krzykiem  kur 
u  moszczonych w zamknięte j sieni. Zerwawszy się 
ze snu, wybiegła do sieni i za tka ła  otwór w drzwiach 
którym  kury  uchodziły  do sieni, wołając na męża 
»ł\v wstał, gdyż jak iś  zwierz skacze po sieni. G dy 
mąż otworzył drzwi od izby, zwierz w padł do izby
1 dalej do okna. Gospodarz chw yt t go przez pół 
zwierzę kąsa go w rękę, ten że  rzuca go n a  ziemię 
i woła o światło. G dy żona zaświeciła, zwierzę s k a ­
cze do drugiego okna  i chce tą  drugą uj>-ć. G ospo­
darz chw yta  go za ogon bije  łbem  o podłogę aż do 
skutku,  ffllazało się że to b y ł :  Zbik samiec (Felis

catus.) O kaz ten  m ia ł 79 cm  od p y sk a  do ogona 
a  ogon 35 om długi. Z ap y tan y  s ta ry  leśn y  odpow ie- 
a r 'a ł ,  że jeszcze tak iego  w tu te jszy ch  lasach  n ie  
w idział. D siw nem  je s t że tak i sam otn ik  karpacki 
chcia ł zapolow ać n a  kury  dom ow e a  n ie  na p tactw o 
leśn e  n p. na  g łuszce lub  ja rząb k i, k tó re  są  w tu  
tej szych lasach .

Ruch telegraficzny z Wilnom. 2  okazji o tw arcia 
ruchu  te legraficznego  z W ilnem , te leg ram y  p rtez ita  
czone d la  te j m iejscow ości p rzy jm ow ane będą przez 
u rzędy  przy zastosow aniu  ta ry fy  w ew nętrzne j.

Przedstawienie w Domu Żołnierza D nia 15. b m. 
urządziło  Kółko am atorek ie  t u t  U n iw ersy te tu  żoł­
n iersk iego  przedstaw ienie w  .D o m u  żołnierza" na 
scenie św ieżo zbudow anej. O d rap an a  dotąd sa la  n i  
l p. w dom u H ertzow ej, siedziba U n iw ersy te tu  żoł­
nierskiego, p rzy b ra ła  obecnie skrom uy, ale m iły wyk 
g<ąd. t la ła  scenka, u rządzona z ogrom ną p o m js ło  
wością, zapew ne n ieraz jeszcze będzie m iejscem , z k t ó ­
rego Dopłyną słow a, pobudzające publiczność do we 
sołego śm iechu ja k  było  n a  przedstaw ien iu  15 m a r ­
ca, lub  rozrzBwiające. Obecny kierow nik  kpf Man-> 
go Id i ci. k tó rzy  go w tem  dziele w sparli, zasługu­
ją  n a  uznan ie za p rzysporzenie N ow em u Targow i d ru ­
giej sceny.

O degrano na  niej wesołą kom edję am ery k ań sk ą  
M arka T w ś ; n a : O człow ieku, k tó ry  redagow ał G a­
zetę ro lniczą i o p e ro b ry d ę : W ężyk leguna. W  L o- 
m edji M arka T w aina w szysey am atorzy  g ra l bardzo  
sk ładn ie, w yróżnić trzeba jed n ak , n a jczarn ie jszeg o  
z m urzynów , jacy  dotąd okazali r  ę w Nowym T arg u  
u rocza pan n ę  Je s ty , nieporów nanego S em a Brukner*. 
i srodze zakłopo tanego  red ak to ra  naczelnego. Jed n o  
może m ałe  zastrzeżenie, że grano  po am erykańsku , 
choć ch arak tery zac ja  g ra jących  by ła  stanow czo albo 
zbyt, albo za m ało am ery k ań sk a . W  operobrydzie 
dzieln ie śp iew ał1’ przedstaw iciele w szystkich części 
sk ładowych wojska polskiego m elodje znanych  pio­
snek  źołniersk cli, a n a jśw ietn ie j przew odziła im  p a­
nienka. k tóraby  rad a  w szystk ich  pom ieścić w sercu 
s wojem- Przym usow y rek ru t budził pow szechną w e­
sołość ta k  g rą  jak  stro jem .

Z werwą akom panjow ała  orkiestra  m andolinow a 
W y staw a  tej sztuk i by ła  świetna, a zwłaszcza K o stju  - 
m y Hallerczyka i Poznańczyka aż prosiły o rekw izycję.

Publiczność oczekuje następnego p rzed staw ien ia  
sym patycznych  am atorów.

Choroby w powiecie N astępu jące  choroby zakaź­
ne panowały w czasie od 6/3 do 12/3 1 9 2 1 : T yfus 
plam isty  : B ań sk a  2, K likuszow a 1, N iw a 2, Now y 
T a rg  4, Podczerwone 4 R atu łów  4. T yfus b rzuszny  : 
B iały D uiuijcc 3. L eśn ica 1, M urzasich le  2, N ow y 
T arg  2, Poronin  3, Pyzów ka 6, R ogoźn ik  2, S ien ią 
wa 6 Z akopane 2. P łonica; C zarny  D una jec  1, Nowy 
T arg  3 Zakopane 1.
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Odatws. C elem  uczczenia i uw iecznien ia pam ię­
ci zm arłych  podczas wielkiej wojny profesorów i po­
leg łych  lub zm arłych  w sku tek  ran ,o d n iesio n y ch  p o d ­
czas wielkiej w ojny i w wojnie o niepodległość O jczy­
zny uczniów g im nazjum  now otarsk iego  zaw iązał się 
w N ow ym  T argu  kom ite t złożony z d y rek to ra  g-tana- 
z ju m  JakóD a Zachem skiego (prezes) i profesorów, 
K azim ierza B aran a  (skarbn ik ) J a n a  Gołębiow skiego, 
W yaoontego O grodzińsk iego  i J a n a  S ierosław skiego 
(sekretarz) k tó ry  uchw alił wmurować tablicę m arm u­
row ą w w estybulu  g m achu  g im nazja lnego  i wyryć 
im iona i nazw iska Z m arłych  i Poległych.

A by zebrać odpowiednie na ten cel fundusze, 
K om itet uoh walił zwrócić się z gorącą prośbą do 
Rodziców, K rewnych, Przyjaeiół, K olegów szkolnych  
i wojskowych Poległych i Zmarłych o łaskaw e 1 szy ­
bkie składania wydatnych kwot pieniężnych na ręce 
skarbnika profesora Kazimierza Barana (gimnazyum) 
lub na ręce Dyrekcji gimnazyum.

Poniew aż K om itet p ragn ie , aby  ju ż  w tym  roku  
szkolnym  uroczystość odsłonięcia tab licy  p am ią tk o ­
wej i uczczenia pam ięci Z m arłych  i poleg łych  w spo ­
sób uroczysty  by ła  połączona z rozdaniem  św iadectw  
dojrzałości tegorocznym  ab itu rjeo to m , k tórzy także 
w szyscy bez w yjątku  s tan ęli w szeregach  w obronie 
zagrożonej O jczyzny, d latego  ustanaw ia  K om itet te r­
m in  zam knięcia  sk ładek  z dniem  15 m aja  b. r.

K om ite t je s t głęboko przekonany , że Każdy, 
k tó rem u  pam ięć Z m arłych  i Poległych je s t droga, 
ch ę tn ie  i h o jn ie  przyczyni się do uczczenia i uw iecz­
n ien ia pam ięci Zm arłych, k tó rych  mionu złotem i 
g łoskam i w yryte, przechow ają się na  wieki, jak o  
w zniosły  przykład, pam ięć Ich  bohaterstw a, pośw ię­
cen ia  i zaszczytnej śm ierci za O jczyznę.

W ykaz składek i złożenia raohunków  będzie 
ogłoszony w Gazecie P odhalańsk ie j.

Nowy T arg  w m arcu  .1921.
Ja k ó b  Zaohem ski prezes J a n  S ierosław ski sekretarz.

Gdzie maj? żołnierze wnosić podania o ziemię.
W y d zia ł II. Szt. D. O. Gen. K rak ów  posyła nam  
n as tęp u ją se  pism o. W  zw iązku z w ykonaniem  U sta ­
w y Sejm ow ej z dn ia  17 g rn d n ia  1920 r. o n ad an iu  
ziem i żołnierzom , rozpoczęły w ładze w ojskowe D o ­
w ództw a O kręgu G eneralnego K raków, praw o re je ­
s tracy jn e  i kw alifikacyjne d la  upraw nionych  po 
tćm u  żo łnierzy i to  zarów no służących czynnie, 
jak  zdem obilizow anych (beztcim inow o urlopow anych) 
inw alidów .

W y jaśn ień  w kw estji w ym aganych  u staw ą 
w arunków  do o trzy m an ia  bezpłatnego, lub  opłatnego 
podziału ziemi, m oże udzielić każda najb liższa w ła­
dza wojskowa.

Żołnierze służący  obecnie cźynnie w noszą swe 
p o d u in  drogą służbow a przez p rzynależne o d iz ia ł '\

M ieszkający zaś nu obszarze D. O, Gen. K ra

ków. żołnierze zdem obilizow ani, bezterm inow o uH > 
powani i icw tlld z i, wnoszą swe podania, uwz^lę 
dniająee następujące aane :

1) Nazwisko i Imię 2) Stopień wojskowy 
3) Ochotnik czy poborowy lub inwalida. 4) Ząsrcd 
cyw ilny 5) WjrksBtnłeenie cywilne 6) Stosunki ru- 
dsinne. 7) Ranny, 8) Uzaa służby nu froncie i yOz* 
frontem i gdzie, (ewent. w b. arrojaeh zaborowych) 
9) Odznaczenia za sltżD ę w nr 10) Ilość posiadanej 
obecnie ziem i i gdzis U ) Ilość posiadanej gotówki, 
kapitału lub inwentarza żyw ego i martwego 12) Osy 
shce otrzymać ziem ię na Kresaeh wsehodnieh  
18) Czy jako gospodarstwo sam odzielne, lab  zbioro­
we. 14) S tały  adrez — w drodse przez, praynależne 
starostwo do D  twa Okręgu Generalnego w Krakowie 
Referat dla zpraw osadnictwa żołnierskiego

Zakwalifikowanie i ewent. przydzielania p o­
działu ziemi, zostanie tym  petentom zakom uniko­
wane w drodze prze*. przynależne P. K. U

Za ten dział redakcja nla biarza odpowitdzlalnslri.

Odwołanie.
Słow a oszczercze k tóre w ypow iedziałem  prze­

ciw p. D w orskiem u w iceburm istrzow i na weselu 
u B ryn iarsk iego  odw ołuję i publicznie Go prze- 

i p raszam .
Jan  Szuszkiewicza

Fabryka przetworów chemicznych
Spółka z ogran. odp. w Zakopanem,

pow staje z inicjatywy Zwieizchności gminne; i grona 
interesowanych przem ysłowców z kapitałem zakładowym 
5.000.000 Mk. Udziały po 5.000 Mk. składać m orna 
w Filii tutejszego akcyjnego Banku Z*iązkow pgo, kt<»ra 
przyjm uje zgłoszenia i gotów kę do dnia 15 kwietma 
1921 z zastrzeżeniem przyjęcia udziałów przez p o d p i­
sany Komitet założycieli. — Nowopow stająca SoóiV,a 
zajmie się natychmiastoweni wykończeniem chłodni 
i fabryki sztucznego lodu, mydła i t .  p.

Zakopane dnia 8. marca 1921.

M edard Kozłowski, naez. g m in y , J a n  Peksa asesor

Członkowie Komitetu za łożyc ie l i :

Brzozowska Urszula, D r. Diehl Józef\ Galica J ó z e f \  

Karpowicz Stanisław. Kotoński Juljusz, Kosiński F ra n ­
ciszek, spółka W arszawska w  Zakopanem, W tr.r  t 

wianka, Spółka z ogr. odp. w  Zakopanem.
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ii
ASIONA WARZYWNE 
ASIONA KWIATOWE 
ASIONA R O L N E ------

pierwszorzędnej proweniencji
D RZEWKA OWOCOWE PIENNE ©  

RZEWKA OWOCOWE KARŁOWE j |  
RZEWKA I KRZEWY OZDOBNE Ę

najlepszej jakości ff*

SKŁAD MASIDN:
Radziwiłłowska 19. 
Telsfon 364.

P O L E C A N A  S E Z O N  W I O S E N N Y

POHIONIA C C SZKÓŁKI:
ul. WARSZAWSKA 75
(Za rogfctki, W»raeawaką)

KRAKOWSKA SZKÓŁKA DRZEW
Prosim y żądać cennika nasion. W K R A K O W I E  Ceny drzew na żądani* listowni i.

Do sprzedania
Mocor benzynowy, bansega, cyrkularka jako 
też A s b i t  dachówka 250mł, dwa wozy i inne 

gospodarcza sprzęty.
Adam Bachleda Cerui Zakopane, Krupówki obok Poczty-

Ważne P. T. Rolnicy!
< pow odu trudności przew ozow ych oraz braku w agonów

u aj wyżs/y czas zamawiać obecnie
t nd zasiewy w iosenne i jesienne z braku innych na­

wozów, by takowe na czas otrzymać,

kainit — sole potasowe
wysokoprocentowe.

Gips nawozowy
bardzo skuteczny nawóz, nadający się pod wszystkie 
uprawy i do każdej gleby. — Dostarcza tylko 

cało wagonowe posyłki każdego gatunku.

M a te ry a ły  b u d o w la n e :
wapno, cement, gips murarski 1 sztukaterskl
dachówką asbestową MA ib li“ i t. p.

wszystko tylko w ładunkach całow agonow ych.

Koniczynę Czerwoną i tymotę
łt rie nasiona częściowo z szybką dostaw ą poleca firma

,J A  N ii O 1) U C H
h artow na sprzedaż oraz skład nasion i naw ozów  sztucz.

X Y W m C ,  K Y N B K
o b o k  k o i o l o K ,  f a r n e i i O .

W  Nowym  T arg u  przy ulicy D ług iej 22 
willa z dużym ogrodem i budynkami 

do sprzedania.
Marjanna i Karolina Waliczek z Groala sk ład a ją  

ty tu łe m  um ów nionej grzyw ny 600 M arek na  plebi- 
•oy t górno ślązki za bezpodstaw ne oczernienie A nny  
B udź z G ronia.

Józef Piłat z Lasku ur. 1902 zgubił k a rtę  o d ro ­
czenia służby  w ojkow ej k tó rą  się uniew ażnia.

Węgrzyniak Bartłomiej z Kluszkowiec ur. w r. 1893 
zgubił kartę odroczenia służby wojskowej, którą się 
unieważnia

Wojtaszek Wojciech z Kluszkowiec ur. w r. 1891 
zgubił kartę odroczenia służby wojskowej, którą się 
unieważnia.

Chłopiec 7-m io le tn i zdrow y do oddan ia  za 
swego. W iadom ość w Redakcji-

d o m  mmi7 F ab ry k i M A SZY N  R O L ­
NICZYCH F . W IC H T E R L E G O  Nowy Sącz, ul. H of- 
fm anow ej 1. 1. poleca: K iera ty  k ry te  1 i 2 konne 
W ich terlego  ZZI, M E carn ie  ręczGe L. M. K. W ich- 
terlego , M łocarnie k ieratow e z w ytrzęsaczam i i sitem  
na kółkach  przewozowych słynne IM R K  W ichterlego  
P rzystaw ki uniw ersalne, K om pletne g a rn itu ry  m ło- 
ca ra ian e  z pasam i skórzanem i W ichterlego , M ły n k i 
do czyszczenia zboża krajow ego, S ieczkarn ie  ręczne 

i k ieratow e.
U W A G A : Cenników  nie w ysyłam y, zaraz zam ów ić 

i z a d a tk o w a ć ,  bo zapasy  w yczerpane.
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P o  a n g ie l s k u  , ,B A R “  z n a c z y  p o  p o l s k u  
G O S P O D A

w Nowym Targu, ul. Kolejowa 15.
p o le c a :

bu fe t obficie zaopatrzony , przekąsk i zim ne, g o ­
rące h erb a tę , kaw ę, wódki, rum y, lik ie ry , m iody, 

wina, w ędliny, m ary n a ty , etc.



Związek ekonomiczny Kółek rolniczych Lwowie
8tow ał*ysz.enie iareje8trowane i  egiwuiusoną porębą.

obecnie: Kraków, ul. Wlśina 8 (dom własny)
do* tarcza hurtownia:

I. Nasion*, nawozy aataaaa# mawyny rolnicze 
U Węgiel, k i l a  wapna, w a n t 1 AJateryaiy 

budowlana:

I u  Artykuły i j f u p . n  i dumowsg. azytk*. f u n ­
kie towary galanteryjne;

1T. Nafty I «m*rj

NASIONA!
warzywne, pastew ne i ogrodo- 
we, jak buraki „Ideały* m ar­
chew  czerw ona sałata głowiasta 
pietruszka, kwiaty i t. r .  tudzież 
Kosy stalowe i wszelkie rnne 

artykuły gospodarcze
p o le c a  firm a :

Adam Zapiórkowski
NOWY TARG

R y n e k  N r. 13 .

JULJUSZ WEINSTEIN
hurtów ny handel win Nowy Targ, rriwk I 25 

poleca wina Węgierskie i Tokajskie 
— po cenach przystępnych. —

SPRZEDAJE i KUPUJE
przechodzone ubrania cywilne, uniformy op. urzę - 
dników i oficerów, oraz skład maszyn dc szycia ma 
Józef Papier w Nowym Targu ul. Sobieskiego.

5PÓŁKfl HANDLOWA W ZAKOPANEM
TKLKTOW N i. S

Stow . l a r e jc s t r .  i  Mjp* p o ry k ą .
TEI.KFC N Nr.

SKLEP CENTRALNY W DOMU „BAZAR POLSKI", UL. KRUPÓWKI 

TRZY FILIE: ULICA K O Ś C IE L IS K A , CHRAM CÓW K1 i K R U P Ó W K I

ELEKTRYCZNA palarnia kawy. FABRYKA WODY S OD OWE J

POLZUi

towary kolonialne, cukry i debfcaie*; — atare w ira kuracyjne, wódki i koniaki — koneerwy 
wszelkie artykuły spażyw we im wycieczki — gałanterye, rzeźby, tnydia i perfumy. Najwiotszy 
skład przyborów i u b r a ń  do turystyki, ceny podług katalogów >. iederzkioh Kosze i prayberj 
do podróży. — W i e l k i  w y b ó r  f lzkłja,  p o r c e l a n y  i n a e i y n  k u c h e n n y c h

H U R T O W N E  SKŁADY W IN .

O Ł C W N A  I^ffiPRaZBłNTACYA BROW AR U W OKOCIMIE I TENCZYNKU
B _

godakkr odpowiedzialny i M a n f e * : ł y maat  Li .< rtowitz. Ornkornla I. Borki w Nowym Tar91


